FALCO - KRÓTKA HISTORIA


Jestem Falco peregrinus ,
 mówią też : Książę Przestworzy ,
 dziś przemawiam Twoim głosem
 z Władców Nieba świetnej loży .
 Do mojego prapraprzodka
Duch Sokoli perorował ,
 aby przed istotą ludzką
 swe wspaniałe skrzydła schował

 Hej , hej , hej Sokoły , nie są straszne góry , lasy , doły ,
 omijajcie wy człowieka , on z okrutną śmiercią czeka !

 I spełniła się wyrocznia :
 z aroganckiej swej ohydy ,
 dla przyrody mordowania
 wymyśliłeś pestycydy...,
 w tym najgorszy - DDT ,
 jeszcze krzyczeć mi się chce ...
 Odtąd Pary Rodzicielskie ,
 gdy na jajka usiąść chciały ,
 to musiały rezygnować ,
 bo skorupki jaj...pękały !
 Mamy tylko jeden lęg ,
 więc pokoleń łańcuch pękł..
 Jakby tego było mało ,
 chętnie do nas też strzelałeś ,
 w każdym dziobie zakrzywionym
 swego wroga ujrzeć chciałeś ...!

 Hej , hej , hej Sokoły , nie są straszne góry , lasy , doły ,
 omijajcie wy człowieka , on z okrutną śmiercią czeka !

 Kiedyś , poza Antarktyką ,
 stał otworem cały świat ,
 z wiatrem wesół się ścigałem ,
 potem tylko mór i kat !
 Szczęściem , była Grupa Ludzi ,
 co z Sokołem polowała ,
 z sentymentu dla mych zalet
 życie me ocalić chciała .
 Jestem bowiem
 żywą strzałą
 i najszybszym
 zwierzem świata,
 nikt tak świetnie
 nie poluje
 i tak sprawnie
 nikt nie lata !
 Hodowali mnie w wolierach ,
 przywracali do natury ,
 abym szansę miał na życie
 i na szczęście , po raz wtóry ...
 Teraz jestem Ptak Chroniony
 i nie można niszczyć mnie ,
 edukacja postępuje -
 - każde dziecko o tym wie .

 Hej , hej , hej Sokoły , znowu dla Was góry , lasy , doły ,
 bądźcie naszym... rozgrzeszeniem oraz oka ukojeniem...
